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2 3 0 RECENZJE lej
cie i w  tym , że zbiór ten, przeznaczony pierw otnie dla środow iska, 
w  którym  obracał się Denzinger, rozszedł się po całym  św iecie, oraz 
że m im o krytycznych uw ag po każdym  jego w ydaniu, edycje te w zna
w iano aż 34 razy (pierwsze w ydanie ukazało się w  1854 r., 34-e w  
1967 r.).

E dw ard  O zorow ski

Die Botschaft von Gott. Orientierung für die Praxis, Freiburg 
im Br. 1974, Herder, ss. 192.

W czasach, gdy tradycyjny traktat dogm atyczny De Deo uno e t trino  
przeżywa n iew ątp liw y kryzys odbioru, książka D ie B otschaft von  G ott 
ma dużą szansę w pływ u na dokonyw ane w  tej dziedzinie zmiany. 
W artość jej polega głów nie na trafnie postaw ionej diagnozie w sp ó ł
czesnej sytuacji w iary i nauki o Bogu oraz konkretnych propozy
cjach odnow y tego tak w ażnego odcinka chrześcijańskiego przepo
wiadania. Św iadom ie używ am y tu słow a p r z e p o w i a d a n i e ,  gdyż 
w ym ienione dzieło ma w yraźnie charakter praktyczny. Jego autorom  
nie chodziło o tw orzenie now ych spekulacji o Bogu, lecz o refleksję  
nad ideą Boga, m ożliw ą do przyjęcia przez w spółczesnego człowieka. 
Poniew aż jednak w łaściw ie pojęta praktyka m usi się opierać na po
praw nie zbudowanej teorii, a przekazyw anie w iary w  Boga m usi się 
w yw odzić z należytego jej rozum ienia, stąd też i w ym ieniona książka, 
obok celu praktycznego — służenia pom ocą w  przepow iadaniu — po
siada n iew ątp liw ą zasługę dla teorii, czyli dla doktryny o Bogu.

K siążka składa się z 10 szikiców opracow anych przez 6 autoęów. 
W trzech p ierw szych K. H e m m e r l e  zajął się sprawą pytań o Boga, 
staw ianych  przez w spółczesnego człow ieka (Fragen nach G ott) oraz 
problem atyką w iary w  Boga (G lauben an G ott) i języka tej w iary  
(Sprechen  von  G ott). W następnym  — R. S c h a e f f l e r  ukazał n ie
które zm iany w  sposobie przedstaw iania Boga w  m inionych epokach  
<W andlungen des G o ttesb eg riffs). W trzech dalszych — L. R u p p e r t  
przeanalizow ał biblijne w ypow iedzi o Jahw e jako Bogu Izraela i Bogu  
h istorii (Jahve, Israels G ott, als G o tt der G eschichte) Panu i Królu  
(Jahve  — der H err und K önig), żyjącym  św iętym  Bogu (Ja
h ve  —  der lebendige und heilige Gott). W dw óch po nich  na
stępujących rozprawach G. S c h n e i d e r  (Gott in  der B otschaft Jesu) 
i  L. H  ö d 1 (C h ristu s-B eken n tn is und T rin itä tsdogm a) ukazali zw iązki 
pom iędzy ideą Boga a chrystologią. W reszcie w  ostatnim  szkicu R. 
P a d b e r g  w skazał na potrzebę w prow adzenia do katechizacji pro
b lem atyk i dośw iadczenia Boga i przymierza z Bogiem  („G otteserfa- 
hrung” und „B otschaft von  G o tt” im  R elig ion sun terrich t heute).
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Braki i n iedociągnięcia traktatu dogm atycznego De Deo uno e t  tr in o  
sprzed Soboru W atykańskiego II w ynikały  w  w iększości w ypadków  
z jego scholastycznego ujęcia. Okazało się, że zarówno zakres pro
blem atyki, jak  i sposób jej podania są niew ystarczające dla w sp ó ł
czesnych ludzi. Z w ykle w ierni uw ażali często tradycyjną naukę o Bo
gu za zbyt abstrakcyjną, a naw et niezrozum iałą, fachow cy zaś do
strzegali w  niej w ięcej filozofii niż teologii. Obu zarzutom n ie można 
odm ów ić racji. Teologia bow iem  scholastyczna charakteryzow ała się  
bogato rozw iniętą spekulacją przy pom ocy filozofii. P isane tą m e
todą traktaty b yły  raczej obszernym i słow nikam i niż żyw ą nauką  
o Bogu. C echował je sw o isty  paradoks: z jednej strony, zaw arta w  nich  
nauka była tak subtelna i w zniosła, że zdawała s.ię przenikać n ie 
biosa, z drugiej pozostaw ała tak chłodna i obojętna na spraw y lud z
kie, że budziła w ątpliw ości, czy jest objaw iona. C zytelnik dow iadyw ał 
się z ow ych obszernych dzieł o przym iotach i działaniach Boga, o r e 
lacjach  w  Trójcy św., nabierał w praw y w  rozróżnianiu m iędzy essen 
tia, substan tia , natura, persona, nie zaw sze natom iast otrzym yw ał w ia 
domości, jak i zw iązek ma ta skom plikow ana w iedza z jego życiem. 
Stąd częto uznaw ał ją za niepotrzebną.

W spółczesna odnowa dogm atycznego traktatu De Deo uno e t trino  
w ychodzi m iędzy innym i z w ym ogów  antropologii chrześcijańskiej. 
Stara się w słuchać w  pytania staw iane przez ludzi i szukać na nie 
odpowiedzi. W iem y, że pytania te dzisiaj brzm ią inaczej niż daw niej.
0  ile  w  początkach chrześcijaństw a całość problem atyki sprowadzała  
się do pytania, jak  w ierzyć, o ile  potem  —  głów nie w  okresie O św ie
cenia — zastanaw iano się, czy w ierzyć, o ty le  w spółcześnie coraz czę
ściej jaw i się problem , czy pytanie o Boga jest w  ogóle interesujące
1 czy w arto nim  się zajm ow ać (s. 12). D latego też teologia m usi n ie
ustannie uzasadniać nieodzow ność dla ludzi objaw ionej nauki o Bogu. 
Jej zadaniem  — jak pisze P. T i l l i c h  — jest form ułow anie tk w ią
cych w  ludzkiej egzystencji pytań i odpowiedzi na n ie zaw artych  
w  O bjaw ieniu (T heologen unserer Z eit, M ünchen 1968 s. 93). N ie jest 
ona tylko herm eneutyką ludzkich pytań, lecz przede w szystk im  w słu 
chiw aniem  się w  głos Boży i zapytyw aniem , co Bóg m a do p ow ie
dzenia człow iekow i (s. 13).

Ow zw rot ku człow iekow i w  nauce o Bogu jednym  w  Trójcy Osób 
m ożliw y jest jedynie przez lepsze odczytanie przekazów  objaw ienia, 
przez bardziej w nik liw ą analizę tekstów  Pism a św., z uw zględnieniem  
praw  herm eneutyki biblijnej w  kontekście żyw ej tradycji Kościoła. 
W ypaczenia teologii scholastycznej, a zw łaszcza neoscholastycznej p ole
gały m iędzy innym i na przefilozofow aniu k w estii dogm atycznych, 
z którego rodził się sw oisty  racjonalizm . W nauce o Bogu m usi zaw 
sze być m iejsce na tajem nicę. D ążność do rozum ienia n ie m oże się
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stać zw ykłą  akadem icką ciekaw ością, lecz m usi uw zględniać zbawczy 
charakter objaw ienia, tzn. że Bóg ty le odsłonił ze sw ej tajem nicy, 
ile  potrzeba człow iekow i, żeby się zbawił. M isteryjny charakter obja
w ienia jest przestrogą przed n iebezpieczeństw em  sprow adzenia nauki 
Bożej do ludzkiego horyzontu, a jednocześnie w ezw aniem  do pona
w iania w ysiłków  w  celu lepszego poznaw ania rzeczyw istości nadprzy
rodzonej. O Bogu trudno je s t m ów ić — pow tarza K. H e m m e r l e  
za św. L eonem  W. — ale n ie znaczy to, że m am y o N im  m ilczeć 
(s. 47). Sam  Bóg bow iem  w ybrał ludzkie słowo, niedoskonałe i ogra
niczone, na nosiciela Jego nieogarnionych prawd (s. 57).

K siążka Die B otschaft von  G o tt w  swej w arstw ie filozoficznej ma 
Wiele podobieństw  z pracą H. d e  L u b a c a ,  Na drogach B ożych  (Pa
ris 1970). W jednej bow iem  i drugiej chodzi o Boga jako nieodłączny  
problem  pielgrzym ującego człow ieka, najw yższej rangi pytanie, na 
które odpow iedź jest zaw sze decyzją o w łasnym  losie. W obu dziełach  
ujaw nia się w ysiłek  autorów  niesienia pom ocy czyteln ikow i w  zrozu
m ieniu  w ielości i zróżnicow ania elem entów  problem atyki Boga. 
W w ielu  w ypadkach sięgnięto do tych sam ych źródeł. R óżnice w y 
chodzą dopiero w  sposobie ujęcia. Książka H. d e  L u b a c a  jest opar
tą na podstaw ach naukow ych m edytacją, która niejednokrotnie prze
chodni w  hym n i m odlitw ę, om aw iana zaś tu  praca zbiorowa jest 
um iarkow anym  w  tonie pouczeniem  o problem ach z traktatu De Deo 
uno e t trino.

W w arstw ie bib lijno-teologicznej autorzy dzieła Die B otschaft von  
G ott naw iązali do szeroko już rozpow szechnionych ujęć historiozbaw - 
czych nauki o Bogu. Szczególnie cenne okazują się tu opracowania  
L. H u p p e r t a ,  który przez analizę im ienia „Jahw e” w  St. T esta
m encie naniósł w ie le  now ych szczegółów  na utw orzony przez trady
cyjną dogm atykę obraz Boga. P ew ien  n iedosyt budzą szkice G. S c h n e i 
d e r a  i L.  H ö d l a ,  którzy w  w ąskim  jedyn ie zakresie przedstaw i
li zagadnienie Boga w  nauczaniu Chrystusa. W iadomo, iż Ew angelia  
jest dla chrześcijaństw a najw ażniejszym  źródłem  w iadom ości o Bogu. 
Dopiero przez Chrystusa i w  Chrystusie dow iadujem y się najpełniej, 
kim  jest Bóg w  stosunku do ludzi. C hrystologia jest dla teologów  
punktem  w yjścia  i dojścia, bazą, na której pow inni budow ać swoją  
w iedzę o Bogu w  Trójcy jedynym .

W sum ie książka D ie B otsch aft von  G o tt okazuje się pow ażnym  
przyczynkiem  do odnow y dogm atycznego traktatu De Deo uno e t  trino, 
a zarazem  w ydatną pomocą w  przekazyw aniu tej nauki w spółczesnym  
ludziom.

E dw ard  O zorow ski


